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| Religia. 
Święto Bożego Ciała. 


(Dokończenie) 
Wszystko w téj processyi ma swoje 
głębokie znaczenie. Itak Krzyż, na 
czele processyi niesiony, jest owym 
znakiem świętym, ńa którym spełniło 
się wybawienie nasze, przez który z0- 


_ staliśmy do. zńajomości Boga podnie- 


sieni i którym się szczycić powinniśmy. 

Chorągwie są znakiem. zwycięstwa ' 
i tryumfu naszćj wiary. One ogłaszają 
światu zwycięstwo krzyża nad śmier- 


* cią duszną, nad światem i czartem. One 
" nas napominają, jak mamy znosić, cier- 


pieć i walczyć za przykładem Tego, 
który pokonał świat, abyśmy równie 
zwycięzcami świata zostali. 
Pieśni pochwalne i dziękczynne śpie- 
wamy podczas tćj processyi na otwar- 


-tém powietrzu, ponieważ cała natura i 


cały świat jest świątynią Boga. A że 
cała natura i jéj płody ogłaszają chwałę 


= i wielkość Boga, dlatego nosimy pod- 


czas processyi kwiaty, stroimy niemi 
obrazy, świece, ółtarze, ażeby Boga: 


‘wystawiać własnemi darami Jego. Zwy- 


kle postępuje za processyą i młodzież 


Ga 


szkólna, czyto w mieście, czy na wsi, 
gdzie się znajduje szkoła. Bo i dzie- 
cięce usta mają chwalić i sławić Boga. 
Dzieci są, a przynajmnićj powinny być, 
ubrane biało — bo biały kolor jest zna- 
kiem niewinności; włosy ich są przy- 
strojone wieńcami z kwiatów, jako znak, 
że serce ich jeszcze jest bez skazy i 
że sięgają po koronę niebieską. Ża-- 
zwyczaj posyłamy tóż dzieci w tym cza- - 
sie do pierwszćj komunii, jakoby dla 
pouczenia ich, że ludzie tylko w szkole 
Zbawiciela ukrzyżowanego prawdziwą 
naukę odbierają i przez pożywanie Naj- 


świętszego Sakramentu, błogiego- do- 


znają pokoju. I w samćj rzeczy widać ` 
też po dzieciach takich ten błogi pokój 
duszy i roskosz serca, że mogą jawnie 
i uroczyście złożyć dzięki Temu, któ- 
rego przez usta swoje do serca przy- 
jęły. Dzieci, dziewczęta i chłopcy, sło- 
wem cała młodzież przystraja się w tym 
czasie jak najstarannićj, na znak Wiel- 
kićj radości, że im Chrystus zostawił 
w Najświętszym Sakramencie lekarstwo 
zabezpieczające przeciwko pokusom mło- 
dości, i że jest ich mocnćm przedsię- 
wzięciem przechować za Jego łaską nie- 
winność, którą na chrzcie Ś. osiągnęły. 
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Gorejące świece, które nabożni 


za processyą niosą, oznaczają: że Jezus 


Chrystus, w Najświętszym Sakramencie 
utajony, jest prawdziwóm światłem, które 
się w ciemności ukazało, ażeby oświe- 
cić każdego człowieka przychodzącego 
na ten świat. Jak Bóg, stwarzając 
świat, rzekł: 
tło! i stało się światło; tak Światło ła- 
ski Jego wpada w duszę naszą, ażeby 
w nićj niebieską miłość zapalić. Go- 
rejące świece oznaczają jeszcze żywą 
wiarę, którą Serce. nasze ma goreć, 
i miłość, którą w nas dla Najśw. Sa- 
kramentu pielęgnować mamy; jak te 
świece płomieniem buchają, tak serca 
nasze gorącą miłością: ku Bogu wzno- 
sić się mają. sę | 
Kadzidło, wznoszące się obłokiem 
do Nieba, oznacza, że i my nasze mo- 
dły do Nieba obracać i serce nasze 
wznosić powinniśmy. ik: 
Lecz wszystkie te środki uczczenia 
Najświętszego Sakramentu są nam nie- 
dostateczne i słabe. Zawsze jeszcze 
czujemy się niezdolnymi, abyśmy Boga 
sami godnie czcić potrafili; dlatego 
poglądamy na kościół tryumfujący w Nie- 
bie i szukamy jego pomocy. "Fam mie- 
szkają nasi bracia Święci i nasze siostry 
więte, coto na ziemi w ślady Zbawi- 
ciela wstępowali i przez Niego koronę 
Życia wiecznego osiągli. Hymny ich 
opiewają bez porównania godną chwałę 
Boga; dlatego niejako zapraszamy Świę- 
tych w grono nasze i obnosimy na cho- 
rągwiach szanowne ich postacie, na 
znak Że wspólnie z nimi i za pomocą 
ich wzywamy Boga, i że sobie ciągle 
przypominamy ich napomnienie, jakoby 
na nas z tych chorągwi wołali: „Bądź- 
cie naśladowcami naszymi, tak jak my 


Niech się stanie świa-- 


> 


byliśmy naśladowcani Chrystusa.” Przez 
-to wyznajemy zarazem i naukę kościoła: 


że ciągle istnieje nierozerwane obco- 


wanie pomiędzy braćmi naszego kościoła 
„wojującego na ziemi i 


: Swiętymi, skła- 
dającymi: kościół tryumfujący w Niebie, 
i że cześć : 
ko Ewangelii, jak to Lutrzy lub Kalwini 
utrzymują. + 

Nakoniec, 
świętszy Sakrament uzupełnić, odśpie- 
wuje Kapłan początki wszystkich czte- 
rech Ewangeliów przy czterech óltarzach, 
przy których Zbawiciel świata, w mon- 
strancyi utajony, błogosławi klęczące 
z skruszonćm sercem dzieci swoje w téj 
chwili, kiedy Kapłan robi znak krzyża 


monstrancyą. Wszystkie bowiem Ewan- 


gelie uczą nas, że Jezus Chrystus jest 
prawdziwie i istotnie obecnym w. 
świętszym Sakramencie, i dlatego wła- 
śnie Kościół Ś 
ażeby te Ewangelie nie pocichu odczy= 


. tywane, ale owszem głośno odśpiewy= 


wane i ogłoszane były w obliczu Nieba. 
Ale jeszcze i dlatego śpiewają 


i ziemi, 
się Ewangelie , że Kościół chce jakoby 


ogłaszać zwycięstwo Ewangelii nad. 


więtych nie jest przeciw- 


ażeby wiarę naszą”w Naj- 


Naj- 


. słusznie rozporządził, / 


piekłem i wynurzyć życzenie, ażeby E- 


wangelie zbawienia wszystkim narodom 
zwiastowane były. ` 
Po wyłożeniu znaczenia tego święta 


-i nabożeństwa, jakie się w tym dniu i 
w całćj Oklawie odbywa, każdy widzi, © 


że ono należy do najważniejszych i naj- 


piękniejszych świąt katolickich. Któż. 


me przyzna, że w tym dniu każdy Ka- 


tolik prawdziwie modlić się powinien? 


Któż nie przyzna ważności i wzniosło= 
ści tego wielkiego święta?  Któżby nie 
zaiutonował hymnu, który zgromadzenie 
pobożnych Katolików swojemu Stwórcy 


| 
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i Zbawicielowi odśpiewuje? Któżby się 
do najgłębszego nie wzruszył i nie zbu- 
dował, kiedy cały lud publicznie chwali 
i sławi Tego, który świat krwią swoją 
odkupił i po dziś dzień jeszcze w Najśw. 
Sakr. zań się ofiaruje? — Tak jest, o 
Panie, dusza moja nie przestanie Cię. 


wysławiać, moje usta i moje całe życie- 


chwalić będzie Twoje ś. imie aż do 
ostatniego tchu! Bośjest Wielki wNajśw. 
Sakramencie. 
ae 
Rozmaitosci. 


j ~ (Dokończenie. ) Ra 
Wiemy, że kraj jaki, leżący wzglę- 
dem drugiego na północ, jest zimniej- 
szy, a ten drugi cieplejszy; a jednakże 
są kraje, które chociaż bardzićj na pół- 
noc leżą, przecież przyjemniejszy i ła- 
goduiejszy mają klimat, to jest, są cie- 
plejsze. Bo kraj nie koniecznie musi 
być zimniejszy dlatego, że leży bardziej 
na północ, lub cieplejszy dlatego, że 

leży bardzićj na południe; zależy to i 
owszem jeszcze òd wielu i rozmaitych 
okoliczności, jak n. p. czy jest otoczony 
górami, czy ma wiele lasów, bagien, 
lub czy się wznosi wyżćj lub niżćj nad 
powierzchnią morza. I tak, kraje le- 
żące na wyżynach, kraje górzyste i le- 
siste, są wprawdzie zazwyczaj zimniej- 
'szę, a powietrze ich jest przykrzejsze 
i iwardsze; lecz jeżeli góry wysokie 
zasłaniają kraj od zimnych wiatrów pół- 
nocnych, a promienie słońca odbijają 
-~ się o góry i na kraj padają, natenczas 
< w kraju takim będzie cieplćj, niż może 
© w innym kraju, co leży bardzićj na po- 


O powietrzu i jego. odmianach. 


ładnie, ale jest w około górami otoczony: 


i nie dopuszcza promieni słonecznych. 
 Wiamtych krajach będą częste deszcze i 


nawałnice, ale łagodue powietrze; w tych 
drugich zaś będzie przykre zimno, cho- 
ciaż leżą bardzićj na południe, Turcya 
n. p. leży na południe, a jednakże nie 


"we wszystkich jéj częściach jest cie- 


pło. Bo ta część Turcyi, która leży 
na północ gór, co się nazywają He- 
mus, jest wystawiona na północne wia- 
try, ma dlatego wiele śniegu, i wody 
jej są grubszym lodem pokryte, niż w An- 
glii i Danii; chociaż te dwa kraje leżą 
daleko na północ od Turcyi. I Wło- 
chy są krajem południowym, .a jednakże 
znajdziesz. tam góry śniegiem pokryte. 
A znówu w Anglii i Szkocyi, które 
leżą na północ, zima bywa łagodniej- 
Sza; niż w południowych Niemczech, _ 
lecz natomiast niebo mgliste i pochmar- 
ne; tylko w górzystych okolicach tych 
krajów bywa zima ostra. — W krajach, 
gdzie się dobre wino rodzi, bywają 
wiosna i jesień piękne. W krajach mo-. 
krych i blotnistych panują w lecie za- 
raźliwe choroby, wjesieni zjadliwe fe- 
bry, a na zimę lud w biedzie karwięczeć 
musi. - wd R: 
Prawda, że wróżby 0 stanie powie= 
trza, na kilkanaście dni, na kilka ty- 
godni, lub miesięcy naprzód mógą tedy: 
owedy się sprawdzić; ale i to prawda, 
że to tylko przypadek. Bo odmiana po- ~ 
wietrza, pogoda i niepogoda, zimno i 
ciepło, zależy nie tylko od gwałtownych 
odmian, które wewnątrz ziemi się zda- 
rzają, a których my przewidzieć nie 
możemy; ale jeszcze i od nagłych i 
gwałtownych odmian w samóm powie- 
trza. Rozmaite bowiem tworzywa, to 
jest materye płynne i palne, często się 
nagle rodzą wysoko w powietrzu, z so- 
bą się łączą, lub rozłączają, i przez to 
nieprzewidziane i niespodziane odmiany 
sprawiają w powietrzu, które nas ota- 
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cza. To się może stać kilka tysięcy 
mil od nas, a odmiana powstająca przez 
to w powietrzu naszćm, może i nas do- 
tknąć. Można więc najwięcój na kilka 
dni naprzód oznaczyć z jakątaką pewno- 
ścią odmianę powietrza, to jest dopiero 
wtedy, kiedy powietrze nas otaczające 


zaczyna się odmieniać i kiedy niektóre - 


przedmioty, na powierzchni ziemi znaj- 
dujące się, tęż odmianę już czują.. Ta- 


ką odmianę w powietrzu czuje n. p. żywe: 


śrebro czyli merkuryusz, w rurce szklan- 
nej zamknięty ; najmniejsza odmiana w po- 
wietrzu sprawia, że się podnosi do góry, 
. lub opada, . i wróży nam pogodę lub sło- 
tę, ciepło lub zimno. 
Nie ulega już żadnćj wątpliwości, że 
takie raptowne i wielkie odmiany za- 
_ chodzą wewnątrz ziemi, i że częstokroć 
całe pory roku, lub klimat całój oko- 
licy odmieniają. Godne uwagi są ła- 
godne zimy niektórych lat, osobliwie 
w dawniejszych wiekach. 1 tak wroku 
1182 drzewa już na Matkę Boską Gro- 
mniczną owoc miały, a już w Styczniu 
roku 1186 kwitły nad morzem Balty- 
ckićm, w. okolicy Gdańska. W roku 
1387 w okolicy jeziora Bodeńskiego kwi- 
ty drzewa około Bożego Narodzenia; 
zrywano tamże w ten czas fiołki i inne 
kwiaty, dziewczyny chodziły ustrojone 
w kwiaty do Kościoła, a chłopcy: i mło- 
dzieńcy kąpali się w jeziorze. W zi- 
mie roku 1289 kwitły drzewa w Alzacyi 
przed Bożćm Narodzeniem, a wino w Sty- 
czmiu kwitnąć zaczęło; kwiatów było 
pełno i chłopcy kąpali się w rzókach. 
Podobnie miało być w roku 1290 i 1301. 
"W roku 1420 miały niektóre drzewa 
dwa razy owoc, a zboże w pierwszych 
dniach Kwietnia zupełnie się wygrało. 
W roku 1426 drzewa kwitły w pier- 
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tem nie donoszą. 


wszych dniach Grudnia; na polach i o- 


grodach było pełno kwiatów. Właśnie 
prawie tak było w roku 1473; a w ro- 
ku 1497 w Styczniu wiśnie kwitły, 


„W roku 1586 kwitły drzewa dwa razy, — 


Tak nadzwyczajna odmiana w porach 


roku musiała być skutkiem jakich nad- | 


zwyczajnych odmian wewnątrz ziemi. 
Od tego czasu już musiało nie być tak 
nadzwyczajnych lat, bo kroniki nie o 


1811 wiemy, że wiśniowe i inne drze- 
wa dwa razy kwitły i dwa razy owoc 
miały, i że ten rok w ogóle bardzo byl 
obfity i urodzajny. Także w roku 1835 
już przy. końcu Stycznia zazieleniały 
niektóre drzewa ikrzewy, i pojawiły się 
tu i ówdzie kwiaty wiosenne; ztąd ro- 
kowano sobie wielkie nadzieje piękućj 
wiosny i pięknego lata; tymczasem 0- 


czekiwanie to zawiedzione zostało. Rok 


1837 i uplyniony 1849 odznaczyły się 
bardzo długą i mocną zimą, i niezmier- 


Aż dopiero w roku | 


ną ilością śniegów. Przy końcu Kwie- | 


tinia była jeszcze prawie zima. 


Nadzwyczajny wpływ na odmianę 
W obiegu swo- 


powietrza ma księżyc. 
im księżyc raz się do ziemi przybliża, 
drugi raz oddala. Każde położenie jego 
sprawia jakąś odmianę w powietrzu. 
Niejaki Toaldo, z rodu Włoch, uczony 


fizyk, mówi o dziesięciu różnych sta- ` 


nowiskach księżyca naprzeciw ziemi, 
z których każde sprawia odmianę w po- 
wietrzu. Stanowiska te są: Nów, pier- 
wsza kwadra, pełnia, ostatnia kwadra, 
zbliżenie się księżyca do ziemi i od- 


dalenie się jego od ziemi, jego półno- 


cne przejście przez równik i jego po% 
łudniowe przejście przeż równik , pół- 


nocny zwrot księżyca i południowy 


zwrot księżyca. 
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